M.p., sobota, 24 czerwca 19, r. 
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O CO WALCZY POISKI ZO£NIERZ ? 

W czasie "pobytu na froncie włoskim 
Naczelny Wódz wygłosił do żołnierzy 
II Korpusu m'zenówienie, którego nas- 
tępujący ustev, z niewiadomych nam 
przyczyn, nie zostať podany dotych- 
czas w żadnym soraworćaninu: 

"Krzyze na piersiach 1 te inne krzyże 
na mogiłach polskich, które wyrosły już 
na ziemi włoskiej, będą dla nas przy pom 
nieniem, o oo się bijemy, Bijemy się o 
Polskę; o Jej prawo, o Jej całość, o 
wszystkie Jej wsie, miasta i miasteczka. 
Bijemy się za ruiny Warszawy, za pohań-- 
biony Wawel, za umsozony Poznan. Bije- 
my się o Gdynię, ten cud energii pol- 
skiej, o Wilno ~- gdzie spoczywa serce 
Wielkiego Mar zgadka, o Lwów - gdzie 
snem wiecznym śnią Orlęta nasze, o 
Krzemieniec - kolebkę S+owackiego, 
ry pisať o Bogu, ża: 

"Dumy czyn jedynie ubłagać Go jest w 
| stanie, 
"Nie zaś łza przelana przed kościoła 
progiem." 

Jeśliby ktoś z daleka, czytając moje 


któ- 


słowa, chcia4 zarzucić im brak realizmu, 


to odpowiadam zgóry: Żołnierz polski 
jest, byt i pozostać musi idealistą 
pednym wiary, Że prawda, sprawiedliwość 
1 zasady moralne rządzić będą światem, 
jodnierz bez ideaaów stałby się tylko 
specjalistą w sztuce zabi jania, sprze- 
dającym swą duszę za żołd i pełny gar- 
nek," 

o oom 
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Czy o WII WAŁ of, czy Estonia, 


Łotwa i Litwa mają prawo do samodzielne- 

o bytu państwowego? Tematowi tem po- 
swiçoa książkę b, prezydent republiki 
estońskiej August Rei, wydaną w Sztok-- 
holmie nakładem I 'omitetu Bałtyckiego, 
Były prezydent Estonii relac jonuje właś. 
ciwie po kronikarsku kolejność wydarzeń 
ża jesieni 19359 i z wiosny 1940 roku. 
Głownie pisze O iistonii, nawiasowo na- 
prowadza niektóre fakty, odnoszące się 
do losów Łotwy i Litwy, 

Z tych autenty cznych notatek najwyżej 

w hierarchii państwowej postawionego 
kronikarza pa się wyczytać jedną prawdę: 
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' Ze nie „dest zamierzeniem „ZSRR 5 


„Na 15. 
e metoda pozbawiania państw ich nieza- 
wis:zości była w 1939 l w 1940 taka sama 
jak obeonie. Że równocześniie z uroczys- 
tymi deklaracjami o chęci dobrego sąsia- 
dowania z'wielkimi SAna republikami 
na swej zachodniej granicy", przeprowa- 
dzax wielki i silny Związek Sowiecki po- 
sunięcia technoczno-polityczne, unices- 
twiające zupełnie potrzebę wspówżycia 
sąsiedzi Lcgo, przez obejmowanie swymi 
torg jaznymi" ramionami caxosci dobrych 
sąsiadów, zanim następował ten ostatni. 

ch, dziadady oczywiście fronty "wolnych 
patriotów! każdej z republik, ustalano 
za obopólną zgodą bazy bezpieczeństwa. 
Ale zak ończenie po tych wszystkich fa- 
zach przejściowych było stale jedno i to 
samo, 

Ponieważ leży w ludzkiej naturze, że 
naogóX pamięta się lepiej i dokładniej 
CZECZYI odl eglojsze il miej mane, nato- 
miast zapomina się o rzecząch bardzo nie - 
dawnych i dobrze znanych, bedzie wskaza- 
ne zgodnie z kolej noscią notatnika pre- 
zydenta Rei prze jšĝ wydarzenia choćby 
główniejsze, z których w swej PARDO: 
zda ja on sprawę. 

W jesieni 1939 roku zawarły trzy repu- 
bliki bałtyckie pakty prz jami z ZSRR. 
Na podstawie tych przy jacielskioh układów 
otrzymały S$owiety prawo utrzymywania w 
portach wszystkich trzech republik baz 
dla swej marynarki wojennej i garnizonów 
lądowych W określonych punktach strate- 
gicznych, Jak wreszcie utrzymywania włas- 
nych lotnisk. Uroczyście ozaoszona de- 
klarac ja rządu sowieckiego stwicerdzada, 


„Rog j żadnym 


warugign „naruszyć SUWwGrEnNOSĆ 5 pały OW 


C O O S 


ienę struktury p Sw rej ` hi AaS 
ażój tych krajów. Dnia 21 czerwaa 1940 
roku wy buchty w Tallimie rozruchy ulicz- 
ne, 
samego dnia rato się "bo samo w Rydze 
iw Kownie, W rozruchach na ulicach Tal- 
linna brali udział marynarze i żodnierze 
rosyjsoy, mający swą bazę w POETO 50- 
wiecki okręt wojenny "Marat" skierował 

swe działa na miasto, 

Jeszcze tego ania musiady OE 
trzy państwa „bałtyckie na życzenie Moskwy 
przeprowadziśc zmianę gabinetów. Estonia 


' ''go samego rodza ju. 


stworryka gabinet kompromisowy nod prze- 
wodnictwem premiera Varesa, Łotwa pod 
przewodnictwem proresora Ki iii s5CÍna, 
Li.twa. pod. ERO E TT, Eer SE 


P k 
Wszystkie trg g hinety wystosowad? os- 
wiadczenia, PrOD Jac + pr ŻY JX o 1 dobra 
Ó ~- A P Pe- c 
sąsiedzizosć, Wszystkie fi z» AL LER 


motywowady i gwg polityle wowng ofr zną wobec 
waasnych narodor konice znością zdobycia. 
zaufania ZSRR. W tym okresie prezydenci 
Estonii i Łotwy sprawowali jeszcze nadal. 
swe funkcje. W obu tych krajach konty- 
 huowano WI poprzednią formę konsty tu- 
c; jną.  Prezyden; Litwy Siretona opuścił 
kraj w chwili wiraczania wojsk OKLpaCy j- 
MUSA sowieckich, 

(| *Wdniu6 lirca 1940 ogłosił rząd Es- 
tonii wybory do rarlamontu, Rząd. pre- 
micra Varesa chciał także i w ten sposób 
wykazać, że Jess rząden ren. zu jącym 
pra vazig wolę ludu. Jakcoiwicz ergy ni- 
o ja. 6szonska orzewidywska, Że wybory, 
ogłoszone 6 linea, mogą byc wykonane niie 


wcześniej jak 10 sierpnia, zdecjdowano 
wy znać zyc dźień wyborów na 1} J.'1pca., 
Podobnie teź poddano reformie z zasadę 


osobis* ego głosorania, a wprowaczono no- 
wą, Że głos można oddać przez pełnomoc-- 
ników, 

Dla W dowodów wyborów Z3:prosż0- 
no obserwatora sowieckiego. W Tallinnie 
był nim Zđanom, w Rydze - - Wyszynski, W 
Kownie - Dekanozow, „ROsMmocz esnie z ogło- 
szeniem nowych wyborów hs LORD program 
komunistycznej partii, wabołdziałającej 
z szerokim wachlarzcn W zadstawicieii 22 
innych organizacji: GoLitycziych, które 
tworzydy razan "Bic lvdu pracującego". 
Takie bloki" coal icy | rir ARDE „ryoh' 
powstały rówmoczesnie w2 wszżysurich 
trzech kra jach bad tych M ich programy 
polity czne nie różniły sig. riczym między 
"sobą, Różniły się tylko tym, że w każe 
dym z trzech krajów ogaoszor.e zostały W 
miejscowym jowl. Teoretycznie mogli 

wy stępować w wyboracą sakze kandydaci in- 
nych ugrupowań DOZE PRACO ERRA "Bloku". 
„Zostali oni Jjodnak przez xcomls je wybor- 
oze zdy skwalif ikowani, ponieważ w pro- 
gramach swych na jezęściej zgłzszeli kasta 
3 wólnoś Sci prasy, wolności przekonan i wol- 
| ności zgromadzeń, Jak: uzas adniano przy 
'ayskwalit ikowaniu kandydat ÓW, w stwa ja- 
cych kas4a ty ch trzeci: wolrości sza zacho-- 
dziła. obawa, že wolnosci tego rcdzaju no+ 
7 głyby. być wykorzystane ze szkola, dla naro 
‘dui "panstwa, 

_ Natomiast W dniu wyborów, 4 j> 14 lip 
py 1940 r» OKOS EO „of iejalne pismo ów 
czesnego r ządu estońskiego, że niezgodne 
z prawdą są ` WSZCLIIC tCNnaena] jac plotki, 
stwierdza jące, „jakoby _ Xtokcl; i iek MIr ZD 


qo stworzenia Dočim t sówiocki BEZ 2. torc- 


vs. © a w w 


nie suwerennej | Repub ici. is Lons skicj. 
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oficjalne emme jaç je 


. ogłoszono SOTOA SANG dnia w ur zędowym 


NI 


| WE 1. CZE | <a> O De -- e 


„olerESLone sploty 
-2094 WGI amA. INAL Akis 
| zj WAC w 8nos95 ann. OFACYOYE: 


dzLE niu Łowwwacimn, 
ZERU OGA+ AES 19, 


odoyŁło s 
SHN ES posodzn Ć vrisnes 
URAA A T E Lmauguracy jaym posicdze- 
niu ucł:val.onojednogłośrie DrZy łączenie 
Sbu repiblik do Związku So„iockiogo, 


s. inaugura- 
OK Wwy l 


=a © waka 


Następnego dnia taką samą „Uctiwałę po- 
wziął nowy par lament estoński., 

Zarówno w Estonii, jax ana Litwic i 
Łotwie nic wszyscy zh obrani członko- 
wie parlanentu zdecydowani byli z Lek- 
kin SCTrOCIT ZI'CZ y gnować z nieoodległości 
gwych pańszw. Toteż wszędzi.ć zastosowa- 
no tę, same, ne tode aie wów na par lamenta- 
my SGÓw. © iaetoczi.e tej pisat jeszcze 

"2940 r, Livwwski noseč w.:Sztokhoumie, 
Tias se. poheynius, Ż6 posLomdo parla- 
mentu zakonunikowano, iż w razie nio- 
udosowiniu i włącz niem się do ZSRR 
R KGB Z inia To twierdzenie po- 

a Schzyrinsa: dostało zgodnie potwier- 
A w międurąyna czasie przez byłego 
SOC jald. GNO cay CrN prezydenta Kowna 
dr Ak Garmina; "którę być egkonkiem par- 
Lomtóntn Li „złego 7 ramienia "Bloku" 
w Jecie roio w. 


I PZK: vernika 1940 i czdsiX komisarz 
MHo£owów mowę na posiedzóniu Rady Komisa- 
szy, W mowie tcj powiedziad, Że "kra je 


bęriyekie REDEN ziły u siebie wolne 
z pag 7:16 RETO O „domokra- 
=yczn Ć Przy tej. 'spo- 
ZOSIA Pa RE "śa4 fonii, Awy i Litwy 
okc: nady wjboru takich ae EA aiea, 
k ctór zy jednogkośnie 


dport api 


..« - “eoe w 


o : > > 


MOORE RAKA Sy staja j „b A 


kieji, i Ch 7 JED: DE A Sic 
T Ono: wydar zeů PE PRA sdi na AA, 

ric grzech bra jow 'osłtycki.ch było ~ jak 
widać — szybsze niż w nic jednym rysun- 
kewym PII zie, nie rającym żadnych aspi- 
rac; j pow GHA: yi sn. Znane jas je kompromiso- 
iyoh rządów *epublik bałtyckich i przy- 
jazne” oświadęzeńiu rządu sowicckiego na- 

STE povrat LO godke faki soas ty: na.obiedzie 
w gość inry n donu) Tylko Że fabutá:ry- 
sünkovwogo "imi. nie miała” nappy cnd’ u. 
Ty KO że wyraziGiLej.o l gościnności domo- 
wej' snodze sję zawiedki.. 
Z” 


NEECHE mkzeszzości SURASZĄ HITHRA 

"s s ATON he CAWIEGZYC zagndni onie: czy 
histor Jar R OLADIR, e Dawno już zer- 
wal Sny : tareligsiyozag winrą, że:wyda- 
rzenia dr iowc, uksadające gię w pewne 
sy tuacy JAC zriązane Z 
MUSZĄ Ęvsię „rozwią- 
Dziś już | 
nie wodno ujrewać. historii. jako czegoś 
DGZOS ODi.SUEJO, ge dokęc, od ludzi, od 


: A 
-GN ny Sli, WO. i złagnień, zdolności PO- 
święceń. Oczywigci o odrzucić należy 
„.emłkiem jeż na:wny AER E A na historię, 


aA na zożór w wska zówek Go 


P 


-s 


do prakty oznych posunięć politycznych, 
„Krótko mowiao, skdonni jestesmy przy - 
jąc za dobrą monotę zapewnienia SCopty - 
ków, że "historie. jest jak światło na 
rufie okrętu, które odbija przeszłe fa- 
le" (Burke) i że " jedysą nauką,” jaką da- 
je historia, jest to, ze historia żad- 
nych wogóle nauk nic daje" (Armstrong). 


Ale gdy Śledziry pilnie bieg wydarzeń, - 


ogarnia nas scoptyoyzm. Soeptycy zm w 
stosunku do ty oh sccpty cznych wypowiedzi, 
Jakkolwiek mogiyby nas razić wulgarne 
uproszczenia =- a wiara w historię, jako 
"missrzynię Życia", jest napewno uprosz- 
ozeniem - nie moż any z0.przeczyć istnio- 
niu i dziadaniu pomej siły, którą: moż- 
naby nazwać Logsiką histo 
Psp; T która, ID GW woli ludzi, łączy 
sy tuac je w Szóbe zi, znane już z przeszło- 
ści. 

W świetle ossatnich wydarzeń istnio- 
nic tej siły ijormia się ze szczególną 
wyrazistością. 

Czego historia nauczyfa Hitlera 

Hitler w wierz] w histor ię jako miLstr zy 

nię żjoła, Jest przekonany , że analo- 


giozne sytuacje pociągają za sobą analo- 


giczńc rozwiązani.. Analizująo w "Mein 
Kampf" worunki, w jakich Niemoy prowa- 
dziady wojnę w Latach 192-1918, wykazuje. 
jaxie czynniki soowodowady jej katastro- 
falne dla Nicmioo zakończenie. 

Z tych analiz wypłynęła cała. doktryna 
polityczna Hivlora. Hitler stawia sobie 
za cel wyeliminowanie tych czynników, 
„wypędzenie ich z historii na zawsze", 
jak siç sam wyraża. On nie powtórzy 
błędów ` tilhelnma II. Oñ nie dopuŝci đo` 
sytuacji, w k tórej Niamoy zmuszone będą 
walozy na kilku frontach równocześnie, 
On tak ustawi elanenty sytuacji, że ` 
wszelkie zmamiom. analogii z pierwszą 
wojną światową zostaną usunięte - i tym 
samym usynięta zostanie analogia z Jej 
tragioznym dla Ni Lcmico wynikiem, 


"Metoda i _kartezjońs ka" 


R m M 


Na tej konococji oparta byxa taktyka 
polityczna Hivlwa. Taktyka, zmierza. ją-- 
oa do wyeliminowania niebezpióczóństwa 
walki z kilku Di  zeciwnikami naraz. Tak- 
tyka, którą dosć oha oliwie Hitler nagy- 
wał "kartez jeństą metodą" rozszczepiania 
złożonych zagadnień ni proste prob lematy 
i kolejnego ich rozwiązywania, 


„Wiemy , Jak wyalądawa ta "metoda. karto- | 


zjańska'. Pierwszy prosty problcmat - 
to Polska. Wyelininowana definitywnie - 


tak to sobię "kortezjanin" wyobraż 
roku 1939, przy poaooy blitzkriegu, i 
dzięki układowi, Ribbentrop-Mołotoów z 23 
sierpnia tegoż roku, | 
Drugi "prosty problemat": Rosja, Roz- 
wiązeny po kartezjańsku przez rzeczony 


— w 


układ oraz przez "znieoenie Polski z po- 


wierzchni życia”, jak to barmmie, acz | 
nieco przesadnia, określił pijany trium- 


ę S) z tuwicja jest dzis 


oi 


fom Gocring w mowie w Reichstagu z paĝ- 
afi.ernika. tegoż roku. 
Zaweześnie Kwiatku, „zawo ześni gt, 

W tejże samej mowie Goering dość po- 
ohpnic stwierdził fakt rozwiązania trzo- 
ciezó vroblematu, rozsięzonia, «wy nikłtego 
uttomatycznie z dwôch pler*szych: "Usu- 
nięte zostado definityvmie niebezpie- 
ozchsbwo walki na dwóch frontach równo- 
cześnio, Niemcy rlarodowo-soc ja.Listyczne 
nigdy nia powtórzą - rekojnia osoba 
Fuhrera - straszliwego biędu Niemiec 
widhcliaowskich. Dzieki tenu osiągną OG 
LU >cjedcich tamte N iemoy osiągnąć nie mo- 
IXY e 1 

Dr.lsze probltnaty "kolejno rozwiązyva- 


ne'. Po Wschodzie (Polska) - Zachód 
(Prancja).  Poteln Pożudnie; Jugosławia i 
Grecja. I wreszcie powrót do problema- 


tu, Jak się okazało, jeszcze nie defini- 
tywnie rozwiązanego do Rosji. Po pogro- 
mie Francji, a przed decydującą rozprawą 
z Anglia, Hitler postanowił wy eliminować 
tę Jedynę istniejącą wówczas siłę, „ktora 
mogiaby w odpowiednim momeno1.e zwrócić 
się przeciw Niemcom i zadać im Suiartelny 
cios z tyłu. 
Dlaczego Hitler nie zrobił inwazji? . 
Hitler chciał rozwiązać "o0 kartezjań- 
sku', t.zn, oddzielnie, w cztery OGZy, 
problcnet angielski, Dle czego Hitler nie 
zdobi 4. się na inwazję na wyspy brytyjskie 
po pogronie Francji? Dlatego, że na jego 
«ach stat kolos „rosyjski, gotowy w toku 


ozaro wymierzy 6 nu mordercze uderzenie 


1 drugiego frontu", 

Solidaie zainstalowany w "Portaoy cu- 
ropejskicj", zabezpioczony przed Anglią 
fronten, calągnącym się "od Nor:regii do La 
Manche i od zatoki Biska jsk ioj do Suezu" 
— Hitler postanowie gumąć z widowni- Ro- 
sje i pod jat swój "plitz", którogo prze- 
bieg okszad się dlań tak niedozakdyany , 

Czy nade, za którego sprawą Hitler w 
siodnionilowych butach zdąża do katastro- 
fJ, to nie tylko 
kd produkc ja amerykanska. p Tó Logi- 
kieno at 40 Wadródi które. bierzo swo J 
odwet. Logika, oka zujące. się silniejszą, 
aniżeli wola ludzi, ktorzy „ohoLk i iso: 
jej m. przekór, 
Wraca ją mary przes złośoi. 

aitler uczynić - wszystko, eby SARA: 
analogią. z przeszłością,  Udato mm się 
chwilowo- wy elininować nijgrozmiojszych | 
przeciwników, jak, Polska i Prano JAe Uda- 
ło :m się zapewnić sobie neutralnosó OW 
1 borazo życzliwą ncutralność - Rosji. 
Udodo m siç przeciameć ni stronę Nie- 
mico Włoohy i Japonię. apad nu. sig pod- 
dac. pod swą dominao JĘ bezunan osaą Euro- 
pę. Udafo nu się. oboczyć Europe murem, 
który uważał za nienaruszaly s., ` 

„A jednak mimo te wszystkie osiągnięcia 
trazicznioeo 


dla Nieuców podobna do sytuncji sprzed 


; 


zimy rosyjskie i nię tyl 


riarć wieku. poowzi „Sgzoroy zanni 
odganianc, mory rzesz: goi PROCH W 
kor leote, Rza% odno SS okazała się 
dla Nierców gorsza od najgorszych obaw, 
bo oto już  :uszę walozyć nic na 
dzróch frontach, alo ne trzech i - wedle 
zopevnień Proz donta Roosgvelta —- iLoś6 
tych frontów wzeośnie wkrótce do czto- 
reoh, pięciu lub sześciu, 

'Prysnał mit „jlitaawiogu - i Niemoj 
musza prowadzić tyo zo jny ; ktôrogo się 

nijbardzicj obawiady i od którego się 
miei p odź egy wady - wojny na wy- 
czarpanio:, 

Rozwiała się triuafalna konoecpe ja 
ofensywy za wszolką ocnę, i pod naporam 
twardy ch konieczności Nienoy musinły 
przy jąć strateg , O którcj Goebbels 
jeszcze latem 1942 roku mówił, że atra- 
tegin ) wyczarvująca się w def fonsywio 
musi nieuchronnie doprowadzić do spara- 
liżowania inicjetywy i woli skazanego 
m nią narodu", 

Metody zaskoczenia, desanty powietrz- 
no, wściekło atoki lotnicze, wojna ner- 
wów - wszystkio te środki, wyrosłe z 
nicniockiegó wasmienia zeridania wszel-- 
kich analogii z pr pzoszkością, 5 Gwor zonie. 
z tej wojny czorzoś absolutnie bez precc- 
densu w dzicjcoch - stopniowo stępiad ny 
swe „ostrze, aby ostatecznie caXłKOw ricic 
zwrócić się przcołt; Niemcom, 

Odwet historii 

Anglis, NO. e ożnicjszj przeciwnik, 
który według "kortczj: ńskiej" metody 
Hitlera miar bi G wy izolowany od swyoh 
spezynierzonców i ' zażatwiony indywidu- 
alnie", tra na placu, silniejszy niż 
kiedy kolwiek, w otoczconiu największych 
potęg świadka * 

Sprawa waosle., która zdawała się być 
tak triumfalnie zodat.sioma porzez Niom- 
"cy, awoluuje po Linii wyznaczonej przez 
tradycję historyozną. W tamtej wo jnie 
Włochy - damy sorzyrnieraenieo panstw 
centralnych ~ ziv.ltczł się ostatcoznie w 
obozioe Ententy. W tej wojnie proces 
ten trwa dřużoj, ale jego zakonczenie 
będzie ident omo. * 

Problenat ironouski, ktory - jak się 
Niencom w pewny!a momencie | wydawało - 
rozyiązono ostatacznie, Jak się okczuje, 
był zadatwiony bardzo ptowio zmie i 
bardzo czasowo, Naprzekór Levalowi i 
Petainowi. Francja biarze w wojnie prze- 
ciw Niemcom udzia oadkiem efektywny i 
w mire postąbów Sprzymierzonych na zie-- 
ni francuskiej - zawarte ulerady akażą 
się wyrazem pobożnych życzen jednej 
tylko strony. 

Tak, historiz bierze swój odwet. 

Jej logika okszuje się silniejsza, niż 
logila ludzi, ktorzy chcieli odwróció 
jej bieg i stopniowo, lecz nicubłasanie 
przywraos układ ólauentów, które Hitler 
w swęj pysze bezrdiermej mnicnoż uksatat- 
tować ne. niang s.7oh szalońazych adbioyj, 


wy glac zamętrzny:. 


E.OLUCJA OZR ONIY „ARII - 
R EE anor kanski "Torim Af- 


i" a uałeszcęza obszerny urtykuł na 
te vt ewolucji, jaką przeszada umia so- 
wdiocki, Artykuł napisany został przez 
BUNCOGO dziennikarza anery keńskiego 
Lolinda Stowe, który w ozasie wojny so- 
wiecko--i "ińskiej przcbywał w Finlandii, 

c v roku 1942 by4 korespondenton pisn 
nowojorskich w Rosji, 

autor stawia sobic na wstępie py tanio, 
jak wytauiaczyć fakt, że armin sowiecka 
tok Zle się biła w czasie wojny finsko- 
sowiaokicj, a obceoniec odnosi tak maoczne 
sukcos; w walce z nicponicrnie potężniej.- 
szym przecoiwniliciam? Od.powiodzi. m. to py- 
tonie szuka on w oltstycznośoi sowiceckiçj 
masg y wojennej i w zasadniczych mita- 
WA orgonizacy jnych, jakie zostały wpro- 

pEr w ozarwoncj orsiLi, 
a "politruków i 

pe En Z piawszg oh doś.riadqzcń karīpa- 
nii fińskiej, które zostało w oneanoj woj 
nie wykorzystane, bydło zni.esionie insty tu 
aJi politycznych komiisorzy w ammii, teZe 
politruków. WZodz2, w jake byli wyposaża 
ni w zoalees1e kontrolowania Llojalnosoei 
każdego dowódcy, ingerencja do spraw ozy- 
S'GO Foda ych - słowa, konpeteneja, jak 
vo ommesla Stowe, "wojskowego kapelans, 
OT LGĘDL. wyohowawozógo, peoopagandzisty i 
aksparba, określa jącego kwa if io acje ofi- 
carow, przy uiniwdnych najom:sciej kwa- 
Litile.cjech, zwłaszozę w zakresie władzy 
cay sto wojskowej, oraz przy zmuych meto- 

duoh "srecy" politruków - daty jak naj-” 
gorsze wyniki, Toteż w niespołna niesiąc 
po rozpoazęciu obecnej wojny, Rada Najyż 
sza ZSRR wd: touch ts zr. komisarzy 
wojennych -= dow OdCOL, kłdode. jac na xich 
odpowiodyzialnosó nie za prawo: VSlnoń 6 pom 
Lityczną, lecz za "m.lożyte w ypaniinio 

"dA wo jemnych”. W pe Adzierniim 1942 in 
sty tucjo komisarzy wojennych, awot z tak 
ogrenie zonym zakresen uprawie, została 
zniesiona, W ten sposôb oste-boaznie ZOs- 
toz zlLesidowany systa dublowania dowôd~ 
C oddziaŁów. 
Nom olit, 

Ta vrzeniana organizac Ji. corzii czerwo-- 
rej więże się z szaregiaa Luyoh miian na 
tuy psychologicznej i politycznej, Ar- 
uda azarwoną „Ado wstcouje już jako "an 
mda robotauików i chdtopów" , lecz obsaypana 
omorau i odznaczuniań, wyposażona w 
liozno tak cenne w życiu sowioald:1 przywi 
loje, stanowi spęcyfiózna "elite" w pnń- 
sto sowieckim, jakiej So.iety nigdy 
przed ty nie zaałys Rosy Jsoy don nyc 
noszą ternz epolety ozdobiono zdotywi 
kank, Oficerowie oi od pukonika. w zt 
Mun- 


aja na spodniach czerwone larpasye 
aury są bardziej storumie szyte, W 
pierwszych Ls Sai lie 6 wojny ofiaarowie, 
spędzojący swój urlop w Moslcrie, nio nio- 
li põtrzcby troszaxyć się sbytmio o swój 
Ozęsto nosili swoje 


- 


a 


? 


y, 


ka 


b 


polowe mundury, niezgrabne buty i obřađo- 
wani byli pakunkani, "szystko to zostařo 
obecnie zakazane. Rosy jski oficer obo- 
wiązany jest ORA ncsić w miescie swój 
najlepsza mundur, ma on przyr pomnieć s Spo- 
łeczenstwu, że PORE r zprezentuje ‘cos 


specjalnego, że tworzy ona specjalną kla- 
sę i pozyciię. ; 
Rosy jscy Z0 EREE zwracają si-ę nadal 


do swoich ofioeroów "Towarzy szu generale! 
jednak oady szercg urzedzeń poczynił 
stopniowanie w "uo.arzyszeniu się" i wat- 
plivym raczej Jest, „O „roz rój tych ur zg- 
dzen przemawia m. rósmością. Kluby ofi- 
cerskie zosta% st.orzone po raz pierwszy 
w historii Związku Sowieckiego. Stowe ` 
widziad wiele kobiet w mundurach, pełnią 
cych czynności ordynansów w wielu biurach 
i sztabach, W kilka miesięcy później wy- 
dany zostať rozkaz, że oflocrowie C zaewo- 
nej Armii powinni mieć męskich ordy nansów 
do podawania posiłków, ozyszczenia butów 
i spełniania innych czynności porządko- » 
wych. Kilka let tem, gdyby kto aoradzad 
tego rodzaju urzedzenia w proletariackiej 
czerwonej armii, u:ażanoby radę taką za 
zaradę rewolucji. 
Heałuę oarskich wzorów 

Dnis 22 sierpnia 1943. roku został 
ogłoszony sowicaki plan rekonstrukcji Do- 
wojennej, Zarys tego planu przewiduje. l 
utworzenie 9 szkół wojskowych oelam szko-; 
lenia chłopców miedzy ósnym A 17-ym ro- 
kiam życia na o: Pioerów czerwoncj armii. 
Szkoły te, nazwano imicecniom Aleksandra 
Suworowa przy ponirają pod pewnymi „wzglę- 
dami dawńe szko” kadeckie z ozasów przed 
rewolucja. 

wszystko to wskazuje, że obecnie panu- 
je w ozerwonej srmii inny kierunek. Jest 
to kierunek elitornej organizacji wojsko- 
wej, który kładzie nacisk na nacjonalizm, 
a pomija doktryny rawolucy jne. Żołnierze 
czerwonej armii stali się pierwszymi oby - 
watelani Z.S.R.R. =] rzeczywistośoi też, 
oficerowie ozor: ronej armii otrzymali ~v wig- 
cej przywilejów 1 zostali bardzie J wyróż- 
nieni, niż czdonko:ie partii komnistycze 
nej. Tak tedy psychologicznie, jak i fi- 
zycznie jest to nowa czerwona armia, Wy- 
posażona w wybitny prestiż, wydaje się 
być bezkonkurency jng potęgą. Ten rozwój 
szedł w parze ze, stodym wzrostem nac jona- 
Listyoznych uczuć w narodzie rosy jskim, 
jako całosci, Nie należy uważać za przy- 


padek, że Kromi od samego poczat- 
ku głosi4, że wojna. ta jest "wojną patrio 
tyomą", oraz że nowe odznaczenia nagwa- 


'ne są od dawnych wielkich bohiterôvw ro- 


syjskich, jak; order Aleksandra Suworowa, 


order Mikołaja Kutuzowa lub order Alek- 
sandra Newskiego. 

Śród romai oh odznaczeń rewolucy j- 
nych, z czerwonym sztandarem i czerwolią 
gwiazdą włącznie, tylko tytuł bohatera 
Związku Sowieakiogo i order Lenina rywali 


z tymi novymi nacjonalistyaznymi 
i. Dalszy wzrost sidy czerwonej 
armii w Związku Sowieckim w przyszde 
generacji zależeć będzie Jednak w koncu 
od tego, czy czerwona armia szużyć bę- 
dzio zabezpieczeniu i uaocnieniu. państwa 
sowieokicgo, czy teź stanic się instru- 
mentaa odmiennego rodzaju isporializm. 
W tej chili każdy może stwierdzić, Że 
dominującym momentem jest rosyjski na- 
c jona li.za, 
N „icpęzoieczońst: vo jest widoczne 
I wyniku swoich | „9bstarnych wywodów, 

omwiających łatwość i spręży stosć, z 
jaka przcprovadzono zasadnicze aniany w 
dos: Odztwie, przy stosoweni.e do nowych za- 
dan i taktyki nieprzy jaciela, unio jĘt- 
ność „ojciągania wniosków z popołni any ch 
błędów, gotowosć okupienia czasu poświę- 
ecnia przestrzeni i życiem sowieckich 
żodnierzy tak długo, jak dřugo tego wy- 
nagaja konieczności, „itp. - Stowe stwier- 
dza, Że należy liczyć się, z ty, iż po 
tej wojnie Rosja może mieó bczkonkuren- 
cy JIA W iuropie i Azji armię, na której 
SEA stać będzie nowa wo JERONA, ary sto- 

krocja, usricnczona laurami sadwy i zwy- 
GLĘSYGW armia ta stc będzie m straży 
Mo którego wielkie przestrzenie ZO- 
stcdy zniszczone, któr cgó {30 nilionów 
A A żyje w nędzy i którego gos po- 
derstwo Jest mocno nadwyrężone, 

„Dzisicysi sprzymiarzońcy Rosji mogą 
być atwo 'og: wrnięci obawą przęd kolosem 
czerwonę armii, zwłaszcza jeśliby w 
przy szłosci nię miad istniec pewry i 
nicza. rodny sy stem powszcchnego „bezpie- 
czeńst, m, na którym polegać nożna będzie 
z cażyr zaufanian, 

W tyz tkwi sedno zagadnienia, Autor 
arty kusu chciadby wierzyć, że Rosja bę- 
dziec gotowa także ze swojej strony sza- 
nowaó i rozumieć inne narody. Stwierdza 
Jodniuc, Że powodzenie w uzyskaniu poro- 
zuwaloni będzie ciężkie do osiągnięcia - 
lecz jest ono konieczne, by świat mógł 
zaznec ery prawdziwego pokoi. 
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w PERSPEKTI VIE TYGODNIA 


W izyt ba premiera Mikofa jezyka w Stanach 
Z jednoczonych. jest niewątpliwie ważnym i 
znanemy: wydarzenien politycznym, nie 
tylko na odcinku spraw polskich, ale i w 
skali rięazynarodowej. Konferencje pre- 
rilora polskiego w Białym Donu i w Depar- 
tanencio Stanu dały asumpt do niozliozo- 
nej ilości Komentarzy pr zypus zezan i 
sugestii w prasie zarowno brytyjskiej i 
amory kańskie j, jek i neutralnej - na te- 
mat możliwości zlikwidowania zatargu pol- 
sko- sowieckiego oraz wysiłków w tym kic- 
runku, poda e Jnowany ch przez rząd Stanów 
Ż Jodnoczonych. 

Doniesienia prasowo oo do przebiegu ie 


wyniku roznaów były różnorodno i niejedno- 


- 


krotnie sprzeczne z sobą. Czytaliśmy 
więc raz o konsrętnym projekcie, wysuwa- 
nym jakoby przez preiaiera polskiego, te 
znów donoszono, żo żadna sformułowana 
propozycja nie zosta4a ze strony polskiej 
przedstawiona, Jani komentatorzy wyra- 
żają pogląd, że 
jest poważnym krokiem na drodze wyjscia z 
impasu w zakresie stosunków polsko-so0- 
wieokich, a w Sztokholeie posuwają się 
nawet do twierc.zcnia, że likwidacja za- 
targu jest kwustią najbliższej pr zy s 2X05- 
ci, Inni komentatorzy zaś twierdzą, że 
wizyta "nie wy 5. rowzydo nowej sytuacji, a 
conajwyżej zaododa wytworzyć nową atros- 
terę'". 

Oficjalne oświadczenia wem. Mikołaj. 
czyka, skdadanc przedstawicielom prasy, 
ze zrozumiałych zupełnie względów obraca- 
ły sig w ramach ziykśdych w tego rodzaju 
wypadkach forme Qyplomatycznych i nie 
odsłoniły, rątcz rosta, kulis rozmów z 
Roosevcltem, vordiell Fullen i Stettiniu- 
sem, których przebiegu tak ciekawi są nie 
tylko dziennikerze, Premier Mikoła jeżyk, 
odpowiadając n- pytania przedstawicieli 
prasy, ujarmiad, że stosunki polsko-so- 
wieckie. były oarione w rozmowach z prez. 
Roosevelt am, Leeg szczegółów tych rozrów 
niec może .Obeenie ujawniĝ, 

W tyn stanic rzeczy brak jest właści- 
wie istotnych cleuontów dla oceny, czy i 
jak dalece wiz; ze pr Gia, fikoa jczy ka w 
Waszyngtonie waśnie na miang w aktual- 
nych stosunkach polsko-sowieckich, Peme 
fakty jednak wycoają się być bezsporne i 
warto je sobio uprzy tomić. 

TE Wizyta oret Mikotajezy ka-aAy kisay 
tonie odb waa An. sig w otmosterze spec jel 
rije podlereślanc j życzliwości, ori ONieś 
ci, przyjazni i uznania rządu St. Z jedno- 
czonych dla narodu polskiego. okoliczność 

ta, dącznie z try J ja atkowo uroczystym cha- 
rakter om przy jec“ of ficjalnych na cześć 
premiera rządu polskiego, posiada niewąt- 
pliwie SWO Ją WYONG e 

20 wątpić PRZY, aby prez, Roosevelt 
w pier:rszych dniach inwazji nA kontynont, 
zdy najważniejsze prace pu hstworre absor- 
bują go bardziej niż kiedykol:iek, 
szod4 do siebie ora: iiikoła jczyka jedynie 
w celu zadenonstrowania swych uczuć dla 
narodu polskiego, mwot gdyby ta demon- 
stracja miada " gramy oel, obliczony na 
ef ekt „ale tylko w Polsce; raazej trzeba 
sądzić, że prez, Roos cyelt uznad za ko- 
nieczne osobiste omówienie z premi.cr em 
rządu polskiego doniosłych spraw, który ch 
zazatbwienie w świętle rozwoju wydarzeń 
staje siç paląco nie tylko dla Polski, 
alc rósmież ala Rosji. i wszystkich naro- 
dów 2 Jednoe ZONY Oi» 

30 Nie ulegz watpliwości; Że prezydent 
Roosevelt wraz z rządem St. Zjednoczony ch 
nie tylko nie zoniechał intencji pośred.- 
niczenia w sporze micazgy ENER a Rosją, 


r" 


wizyte. prem, Mikoła je zy ka 


PAPPA lea 


— 


"bry ty jsko-amerykahskich * 


bo, 


Ale postanowił uaktywnić swg rolę w tym 
zakresie., 

ry. Podr os Tg weoszcis sr zoba; - Ae ao li- 
wiek z Cużą Ostrożnością, co do sy snuwa- 
nio alej idących vmiosków, fakt złago- 
dzenia tonu pras sy „Lyradia sowiGOKi ego w 
stosunku do rządu polskiego; koiientatorzy 
ncutrolni uważaja to za bardzo znamiennce 
i dające wiele do ryslenia, Ly = Zna jąc 
cobrze możliwości każą CHO nagłego zwrotu 
w BrOJO „gandzie sowicckicj - jestesmy 
wstrzo: jdężLiwsi w comnie zhaczenia tego 
fakti; 

Rensumując - wizyta prem, *iltoXła jezyka 
w raszyngtonie Spow wodowaka niewatpliwie 
poweźne ożywienie nn odcinku spraw „PORY 
sko-so:+sieckich. Najbliższa mwzyszłość 
okaże „Jałcie będą jej realno rezulte 

Saaoloty bezi załogi, które „okazały się 
dawno ZY powiada przez Nieiaców ta . Jna 
bronią, rczerwowana na "powiec. ZONIC os- 
totniego stoya" - stanowią dziś przedmiot 
zainteresowania esżego Swieta. Doty ch- 

czasy przebieg bonbardcwania wysp bry- 

tyjskich przez te smnoloty, a raczej tor- 
ped” powietrzne, pózwala już wysnuć «mios 
ki co do znaczenia nowej broni niemiec 
kicj. Nie ulega wątpliwości, że "boriby 
lotające" uyrzędziły szkody LAA ouii i hiii 
spowodcney straty w ludziach. Jedńo- 
czesnic jednak jost już pe JE -BNĄ , 7i 
nie pogisdo -JĘ One "ZAGAC ZO „mmozcniaą mili- 
tornego i nic ro gą T: "pażynqG w nicdym nawet 
stopniu nc. moż 1iwożci wojemae „liantów. 
Ostatnie «ni wykazady, że ustawiczne wysy 
donice na Anglię "borb Lo.to.jący ch" nie 
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OOS ICW Żadnej mierze na działaniach 


w Nora nak. Li, 55- 
molotj bez załogi, wyrzucane na Ślepo, 
nie są w stanie ani niszczyć baz o zna- 
czeniu I R i Aa ani AW | zeriąjzt. 'poważ- 
nicjszych sił lotnictwa 50 Jusznic zego, 
Zresztą już i propaganda nieziecia przy z- 
naje, że saaoloty bez zraogi nie są epo- 
COW wyn Lazkiem wojennym, który dópro- 
wodzić mo do zwycięstwa, «le że mają one 
wiożliwić Niemcom odwet zn zniszczenie 
Berli i rudny: miast Rzeszy, ZAC «BE 
"skonne nadzieje” Nieuców, że Londyn zo- 
stanie zró. many z ziemię podobnie jak 
Berlin = nie rmją ża Anego uzesadnieni.. 
ADLZEMIEMZENI znają już szczezóży kon- 
struk; jne nowej broni i opanowali pewną 
ilosć wyrzutni "latających bonb", co po- 
zroli niesgtplisio w najbliższym czasie 
na skuteczna walkę, Bowsbardo:sanie na 
szeroką, skalę wyrzutni saiaolotów bez za- 
osi zneutr Lizuje w znacznym stopniu tę 
BOO. broń niemiecką. Już po kilku dniach 
lzioadaciń sowolosów bez z: mom. akoja nie- 
niecka w „Gy ia zakresie znacznie osdabła, 
jednoczesnie zaś lotnictwo brytyjskie i 
rę Leria plot coraz skuteczniej przeciw- 
daara je temu nowerm boubardowania miast 
i lu"nosci cywilnej. Wicnie wskazuje na 


= 


oby ånslia pbrzypormicć wiske. sobie 
ani 1940 roku, 


ly ty ezne 


